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We Środę 


Wiadomości kraiowe. 


Ze Lwowa, — C. K. Rząd kraiowy por 
dał do umieszczenia następuiący 
Okólnik: 

Ustanawia się nagroda Dwudziestn pięciu ZR. 
w monecie konwencyyncy, Za ratowanie czło- 
wieka, w oczywistćm nicbezpieczelstwie ży- 
cia żostaiacego. i 
|. Wysokim Dekretem Kamery nadworney z 

doia ag. Listopada 1821 go liczby 40722 Za- 

padłego , pozwolono iest, aby za ratunek czło- 

Wieka, w oczywistem niebezpieczeństwie życia 

Zostalącego , ustanowiona nagroda Dwudziestu 

Pięciu ZR. odtąd: w monecie konwencyyney wy- 

błacaną była. 

„_ Co ninieyszem do pawczechney wiadomo- 

pan podaię gię. 

Ve Lwowie dnia 30. Listopada 1821. 
(Podpisy). 


N. Cesarz Jego: Rossyyshi Król Polski ra- 
czył ofarowany sobie przez ekonomicznego 
zdawcę sprawy przy Jenerslinym dowodztwie 

iższo-Austrylachiem Nad-Kommissarza woien- 
nego Hubłera exemplarz dzieła: 0 syste- 
macie woyskowego gospodarstwa C. K. woyska 
Nayfaskawiey przyjąć a autorowi onęgoż kazał 
wręczyć kosztowny pierścien bryllantowy przez 
*wego zawierzytelnionego na dworze tuteyszym 
adzwyczaynego Posła i pełnomocnego Mini- 
‘ira Hrabiego Gołowki na. 


Wiadomości zagraniczne. 
Hiszpaniia. 

O wypadkach: zaszłych w Pamplonie na 
Początką Grudnia zawiera list z nadgranie Hisz- 
Hedy z d. 17. Grudnia: „Spory, żołnierzy 
ŁA Pamplony z tameczną milicyią rozpo- 
Sete w pierwszych dniach t. m. coraz więliszą 
s siebie ściągaiąa uwagę. Jak wiadomo, Na- 

arra i Bashiskie prowincyie używały oddaw-- 
szczególnych prerogatyw, instytucyie ich 
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16. Stycznia 1822. 
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różniły się zawsze od urządzeń w innych pro- 
wincyiach Hiszpanii. 

„ Podług wiadomości własnie teraz nadeszłych 
udadź się mieli uczniowie uniwersytetu P am- 
plony wraz z znaczną liczba mieszkańców „ 
uzbroieni do lasu dwie mile od miasta odle- 
głego i do tego samego, w którym Jenerał: 
Mina będąc tylko obywatelem, utworzył o- 
wych „ławnych guerillasów , co tyle szkodzili 
woysku Francuzkiemu. Mowia, iż zaczynaią 
się tamże urządzać, ze wszystkich stron łączą. 
się z nimi, tak, że ci Gritadores (krzyka- 
cze, lak się sami miannia), liczyć iuż maią 1200 
ludzi. Pułk Toledo otrzymał rozkazy ich 
rozproszenia, lecz miał uwolnić się ż zapałem 
od danego zlecenia, iah o tem wnosić możuą 
ze sposobu postępowania tego korpusu z miesz- 
kańcam).4 d 3 

Dzieńnik rozpraw udziela względem 
wypadków w Pamplonie wiadomości, które z 
powyższemi nie ze wszysthiem się zgadzaią, 
Podiug tych, żołnierze pułków Tołedo i Lu- 
sitania roziątrzyć mieli milicyie nie przyzwoi- 
temi okrzykami: »NWiech żyie Riegole i 
piosnka »Traga če perro !« byłoby przyszło do 
rzeczywistego spotkania się, lecz takoweimu za- 
pobiegło pośrednictwo dragonów ; poczem żoi- 
mierze zaiąć mieli warownię, atoli popaść mie- 
li w wielki smutek, skoro wielu Oficerów puł- 
ku Toledo żądało z tego powodu przeniesie 
nia do innego Korpusu. 

Gazeta Francyi z d. 27. Grudnia da- 
nosi z Hiszpanii: »Podług wiadomości z IN a- 
varry, otrzymanych w d. 29. z Bajonny, 
rozpoczęło woynę woysko antykonstytucyy- 
ne czyli tak zwane woysko wiary. Małeto 
woysko, iah mówią złożone tylko z 1200 lu= 
dzi, iecz dobrze uzbroionych i w potrzeby o- 
patrzonych, Których codzieńnie pomnaża się 
liczba, wszędzie, gdzie przechodzi obala po- 
mniki konstytncyyne 1 oddala władze rewolu- 
cyyne.« 

Dowodzca woyskowy Nawarry, Łopez 
Bannos, wysłał przeciwko roialisióm wszyste 
hře. woyska swcie, będące pod iego rozkazami, 
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to iest blisho 409 ludzi z pułku Toledo sto- 

,dącego załogą w Pamplonie. Konstytu- 
cyioniści wyruszyli przeciwko roialistom, 
uderzyli na nich pod Borzevo, lecz zbici zo- 
stali od nich zupełnie.« 

»Poczem Jenerał Lopez Bannos wydał 
surową odezwę do Nawarczyków, w którey 
wzywa ich do łączenia się przeciwko Gueril- 
lasom; atoli nikt nie odpowiedział iego wezwa- 
miu. Ponieważ Jenerał ten co chwila znaydo- 
wał się w przykrzeyszeią położeniu, żądał więc 
całey siły woyskowey czterech prowincyy Gui- 
puskoi, Alawy, Bishai i &rragonii. 
Ztych pierwsze trzy miały mu nadesłać nie ia- 
ka pomoe, co.się dotycze Arragonii, zapew- 
niaia, że Jenerał Alawa, Gubernator woiennk. 
tey: prowincyi odpowiedzieć miał Jenerałowi 
Lopez Bannos, iż nie może bez niebezpie- 
czeństwa ogołacać Arragonii ze wszystkiego 
woyska, ponieważ Arragolnczykowie grożą wy- 
raźżnie podobnem iak Nawarczykowie powsta- 
, nigin i zdaią się bydź skłonnymi wspierać onych 
w ich przedsiewzięciach antykonstytucyynych.« 

List z Barcellony z d. 15. Grudnia 
umieszczony w Dziehniku Touluzhkim za- 
wiera co następnie : 

Podług zdania Junty zdrowia, pozwoliła 
anunicypalność Barcelohczykom mieszkaiącym na 
wsi powracać ze sprzętami do miasta , atoli za 
uprzednie:n oczyszczeniem domów, w których 
żółta gorączka sprzątała ludzi. — Officerowie 
i podofficerowie różnych korpusów kordonu 
zdrowia w Santander de Palomor prze- 
słali do Króla adress, w którym proszą Jego 
Królewskiey Mości, aby powierzył styr Rządu 
komstytucyynym Ministrom: Ponieważ akt 
ten zawiera niepewne obwiaienia i często pow- 
tarzane okrzyki, dla tego nie udzielamy opegoż 
treści. — W tey chwili dowiaduiemy się, iż 
mianowany niedawno Gnubernatorem Kadyxu 
Margrabia PAndiłla, któremu jak wiadomo 
tameczny Rząd zabronił gwałtem wniyścią do 
miasta, został zabity! — Wieść się rozcho-. 
dzi, iż Saragossa była widownią krwawych 
'wypadków.« 


Francyia. 


Z Paryża d. 28. Grudnia. — Dzisieyszy 
Monitor zawiera następuiacy artykuł, umie- 
szczony z powodn zapewne spadnienia obliga- 
cyy procentowych, które atoli podniosły się w 
d.' 27. znowu do 86: »Zle myślący rozsiewaią 
od niejakiego czasu różne wieści, zmierzające 
do zaburzenia spokoyności, którey używa Fra n- 
cyia i wzruszenia publicznego kredytu. Gdy- 
by wieśgiom tym można wierzyć, więc pozwo- 
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lićby trzeba, iż na granicach Hiszpańskich stoią 
woyska, a przecie nić można przywieść ani 
iednego rozporządzenia, któreby takie kłam- 
stwo usprawiedliwić mogło. Rząd zgromadził 
tylko tyle woysk na granicach Pireneów, ile nie- 
odzownie potrzeba do utworzenia kordonu zdro* 
wia, kordon ten tah długo będzie utrzymanym, 
dopóki Rząd nie otrzyma zupełnego bezpieczeń: 
stwa, że niszczące złe, które pustoszy His z- 
paniią, niebędzie mogło przedrzeć się- do 
Francyi.« : 

Z Paryża d. 22. Grudnia, — Wyszło tu 
z druku szkaradne dziełko pod tytułem: Me- 
moires de Mr. le Duc de Lauzun (poźniey 
Biron) zawieraiące w sobie zbior nayzuchwał- 
szych kłamstw i niegodziwych, osławien dostoy- 
nych osób. Z tego powodu Xiażę Choiseul 
ogłosił w dzisicyszym Monitorze, że patnięt- 
nikom owym zapowiedzianym od lat ki!hu' iuź 
wtedy rodzina i przyiaciele KXięcia Birona 
publicznie zaprzeczali, i wystawili ie publicz- 
ności iako fałszywe, i że do tego oświadcze- 
nia nie ma nic więcey dodadż, lecz raczey oba- 
wiać się musi, by nie niał czci różnym człon- 
kom swoiey rodziny, gdyby tę bezimienna ra- 
motę uważał inaczey iak tylko znaywiększą 
pogardą. 

Królestwo Oboiey Sycylii. 

Z Neapolu d. 45. Grudnia. — Kommis- 
sarze Królewscy dohładaią starań do wytępie- 
nia rozboyników'; usiłowania ich wieńczy zba- 
wienny skutek. Spokoyność publiczna przy- 
wrócona iest we wszystkich prowineyiach. 

Poymano większą część rozboyników ; 
wielu stawiło się dobrowolnie przed sądem, 


‘ci, co się schronili w mieysca niedostępne nie 


uydą sprawiedliwości. 

Rozkaz dzienny z dnia dzisieyszego wzy- 
wa wszystkich Oficerów bez woyska, do sta- 
wienia się właściwym Kommissarzom prowin=" 
cyy; mieszkaiący zaś w Neapolu zgłosić się 
maia Ordonatorowi Morales do końca t. m., 
by stosownie do edyktu z d; 17. Sierpnia za- 
ciagnieni na listę, stawili się od 1. Stycznia 
w wyznaczone inieysca do ćwiczeń woyskowych 

Niemcy. 

W d. 5. Grudnia przywieziono do Han- 
noweru pod mocną strażą dwie osób, htóre 
na wezwanie Rządu Niderłandzkiego uteięzio- 
no w Lipsku. Dniem poźniey odesłano ie 
przez Osnabrůchk do Hollandyi. Jeden 
z nich miał bydź Kapitanem Hollenderskim dru- 
gi podofficerem. — Na wniosek gabinetu Han- 
nowerskiego zezwolił Król na utworzenie ban- 
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bu w Ostfrieslandyi i do tak ważnego in- 
Stytatu dla handlu, posiadaczy gruntowych i t.d. 
przeznaczone są potrzebne fundusze. 


Wyrok Królewsko Bawarski z d. 1. Stycz- 
nia zwołuie Zgromadzenie Stanów, po- 
dlug Konstytncyi na d. 15. Stycznia. Dzień 
otworzenia ogłosi Król następnie. — Inny 
wyrok Królewski z dnia tego miannie Mar- 
szalka Xięcia Wrede, pierwszym Prezesem 
Izby Radców Państwa; godność tę sprawował 
iuż Xiążę, podczas pierwszego Zgromadzenia 
Stanów. 


Pr Qa siy 


Z ddkwisgrenu d, 24. Grudnia. — Wczo- 
rayszego dnia odczytano tu uroczyście w ho- 
ściele katedralnym bullę Jego Świątobliwości 
Piusa VII. z d. 16. Lipca 1824, puiwierdzo- 
ną przez Króla, a dotycząca się nowego urzą- 
dzenia Arcybiskupstw i Disknpstw w Państwach 
Pruskich, 


HR rakó w. 


y Na piatem posiedzeniu Seymu d. 7. Gra- 
dnia Repr. Soczyński złożył na pismie wnio- 
sek przeciwko proiektowi Senatu co do zaię- 
cie własności prywatney na użytek publiczny 
za poprzedzaiącem wynagrodzeniem , opieraiąc 
takowy na brzmieniu Artykułów 23,, 68. i 69. 
Konstytucyi, — Repr. Librowski w przy- 
móweniu swoićm żądał, aby na wzor prawa w 
Królestwie Polskiem -obowiązuiącego , zastrze- 
żone zostało uiracaiąacemu własność wynadgro- 
dzenie piątey części szacunku. — Wniosek 
Repr. Soczyńskiego postanowiono przesłać 
Kommissyi Prawodawczćy z uwagą na modyfi- 
kacyią Repr. Librowskiego. — Repr. No- 
wichi w zabranym glosie wywodził zbawien- 
ne skutki z zaprowadzonegoe towarzystwa do- 
broczynności przez opatrytranie potrzeb ubo- 
gich w domu ogólnego schronienia, i aby ten 
instytut nie zachwiał się, wniosł, by Reprezen- 
tacyia ebmyśliła fundusz do utrzymania ubogich 
iaki znaydzie za naydogodnieyszy. — Repr. Hra- 
bia Wodzieki popieraiac wniosek Repr. N o- 
wichiego, odczytał Art. 16. traktatu Rzeczy- 
pospolitę Krakowską tworzącego, i z tego u- 
trzymewał, że wolno iest, proponować Sena- 
towi inny rozkład dochodów Duchownych , gdy- 
by dowiedziono, że teraźnieyszy użytek nie 
odpowiada ceiowi fundacyi, ztad wniosł, że 
część funduszu Młasztoru na Czerny naylepićy 
odpowie wsparciu instytutu dobroczynności. — 
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Repr. Mąholski był za wnioskiem Repr. Hr 
W odzickiego, i dowody swoie opierał na 
prawie kanonicznóm twierdząc, że cel fundacyi 
nie zostanie nacuszonym. — Repr. X. Teodor 
Soltyk, Delegowany z Kapituły, stanął w o- 
bronie całości dóbr Duchownych, dowodził nie- 
możność tychże „naruszenia, dla uniknienia 
zgwałcenia praw drugiego. — Repr. Kryspin 
Hrabia Żeleński stawiaiac przykład z użycia 
funduszów klasztoru JKX. Cystersów w Mo- 
gile dla Plebanii Mogilskićóy, dowodził, że 
przez odięcie dwóch wiosek klasztorowi na 
Czerny prawa Duchowieństwa nie zostaną 
zgwałcone. — Repr. X. Soltyk obiaśniał po- 
przednicze użycie iako rzecz pożyteczna dla 
Kościoła i Rządu, i że uposażenie owo Pleba- 
nii Mogielnickiey za zniesieniem się z Władza 
Biskupa nastąpiło. — Repr. Kryspin Hr. Ze- 
lihski wyraził nadzieję, iż i'w tey mierze ta 
sama droga przedsięwzięta będzie, i że po zna- 
nėy gorliwości Biskupa spodziewać się należy, 
iż przychyli się do życzeń Reprezentacyi: — 
Repr. Hr. Wodzicki zapewniał o przychy- 
łeniu się Biskupi i zniesieniu się z nim Sena- 
tu. — Repr. Słotwinski popierał wniosek 
Delegowanego z Kapituły, i chciał mieć obiaś- 
niony stan kassy Towarzystwa dobroczynności. 
— Repr. Mgkolski obiaśniał użycie fundu- 
szów Klasztoru na Czerny iako odpowiadaia- 
ce pięrwiastkowćy fundacyi. — Repr. Koz- 
łowski mniemał zawcześne rozważenie mate- 
ryi , gdy w tym względzie nie masz proiektu. 
Repr. Nowicki przedstawił, iż czyniąc 
relacyią o stanie ubóstwa, zostawia większym 
jeniuszom odformowanie proieltu iaki za do- 
godny znayda. — Repr. Soczyński utrzy- 
mywał wniesienie Repr. Nowickiego za do~. 
stateczne , proiekt zaś zapewniaiący skutek wnio- 
shu zostawiał Senatowi. — Gdy zaszły żąda- 
nia odformowania proiehtu, Repr. Nowicki 
oświadczył napisanie tegoż, który Izba Prawo- 
dawcza postanowiła przesłać | Senatowi. — Na- 
stępnie Sekretarz Seymowi przeczytał nadeszłe 
od Senatu 4 proiekta, które Izba Prawodaw- 
cza postanowiła przesłać Kommissyi Skarbowey. 
—- Odczytany dalóy został: Proiekt do ustawy 
uchylaiącćey podatek Kamelaryiny przez Starq- 
zakonnych miasta żydowskiego Kazimierza 
opłacany. — Repr. Soczynski, z powodu, 
iż proieht powyższy iuż po dwa razy przez 
Izbę Prawodawczą nie został przyjęty wnosił, 
iż wprowadzenie onegoż po raz trzeci iest 
przeciwne Art. 143. Konstytucyi. — Delego- 
wany Senator Kucienski oświadczył, iż wpro- 
wadzenie proiektu następnie w odmienney for- 
mie. — Repr. Kryspin Hr. Żeleński chciał 
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mieć obiaśnienie odmiennóy formy proiektu. — 
Repr. Mąkoiski na zasadzie Art. 13. Konsty- 
tncyi nie dopaszczał tłómaczenia, gdy rzecz 
iuż dwa razy była wnoszona. — Delegowany 
Senator Hoszowski utrzymywał bydż zaw- 
czesne rozprawy, gdy Kominissyia Skarbowa nie 
dała w tey mierze opinii. — Repr. Lipczyń- 
ski popierał zdanie Repr. Makolskiego. — 
Repr. Słotwiushi zaś utrzymywał z prawa 
powszechuego, że wprowadzenie pzoiehią po 
raz trzeci ma mieysce skoro tego: doradza dg- 
bro publiczne. — Repr. Kryspin Hr. Żelin. 
ski obstawał przy niemożności wprowadzenia 

roiektu iaho anty- konstytacyynego. — Repr. 
Mąkołski zgadzał się na zasadę prawa po- 
wszechnego przywiedzioną przez Repr. Stot- 
winskiego lecz radził nietykalność Koustytu- 
cyi. — Repr: X. Sołtyk, Delegowany z Ka. 
pituły, uważał równie niemożność wprowadze- 
nia proiehtu odrzuconego, lecz mniemał, iż 
Reprezentacyia sama takowy ponowić może Se- 
natowi, gdy onego uzna potrzebę. — F.epr. 
Librowski oświadczył się podobnie przeciw- 
ko proiektowi. — Marszałek Scymu tłówaczył 
Izbie, iż odczytany proiekt z Art. 120. Statutu 
urządzaiącego Zgromadzenia polityczne należy 


wprzód do opinii Kommissyi Skarbowey, że. 
wszelka rozwaga nad tymże iest zawczesną, u- ` 


trzymywanie zaś, iż wprowadzenie proieklit pe 
raz ci mieysca mieć niepowinno, znaydował za 
scieśnienie Władzy Prawodawczey w możności 
stanowienia o tem, co potrzeba i okoliczności 
dobra publicznego wskazuią. — Gdy zaś wno- 
szący Reprezentanci obstawałi przy niemożno- 
ści wprowadzenia proiektu , Marszałek postano- 
wił zaszła wątpliwość donieść Senatowi do u- 
rzędowega użycia. — Repr. Soczyński za 
strzegł sobie, ażeby przedstawienie okoliczno- 
ści nie nastąpiło w znaczeniu żądania od Se- 
natu tłómaczenia Konstytucyi, lecz w doniesie- 
niu uznania Izby. Toż samo utrzymywai Repr. 
Librowski, a Repr. Makolshi zażądał O- 
Konstytucyi dla rozpoznania tió- 
maczenia, które Izba dopełni. —  Delego- 
wany Senńtor Kucieński wniosł, iż test 
Polski Konstytucyi przez Kommissyią Orga- 
izącylną Seymowi oddany, sluży zą zasadę 
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postępowania. s 
(Dokończenie posiedzenia nastapi.) 


. Rossyżia. 


Z Petersburga d, +1. Grudnia, — Wia- 
domości z d. 7. Listopada nadeszłe z Tiflis 


rygipaln 
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od Gubernatora Gruzyi, Jenerala Porucznika 
Weljaminowa, potwierdzaią , że Persowie 
opanowali w istocie znakomite miasto Erze- 
ruin, pobiwszy Baszę Bagdadzkiego, który 
miasta owego na proźno chciał bronić. Mówią, 
że w woyska Perskióm było wielu Oficerów 
siażacych niegdy w woysku Francuziiem, z 
którymi drugi syń Szaha, Miążę Mirza przed- 
sięwzigł tę wyprawę. (2 gaz. Pr. Stan.) 


Kiedy okolica Chorticz, gdzie osiedli 
dawni iMenonici tak inż przed lat 17 była zac 
badowaną , iż oprócz 46 wsi nie meżna byłe 
więcey zahładać , postanowił Rząd zaprowadzić 
znowu osadę Menrnonitów na dewym brzegu 
rzeki Mołoszny, i prawym Ritcza Inat. 
chacee blisko morza Mzowskiego, w okoii. 
cach miasta Rossyyskiego Takmah, Do rohu 
1817 stanęło 19 wsi, w iednóy z tych, zwa- 
ney »Rickenan« iest początkowe plemię o- 
wiec merynosów dla osady, Która takich zaro- 
dowych owiec ziamnie 1,500. W latach 1340 
aż dó 1820, 10 wsi założono. Na roh 1821, 
poczyniono przygotowania do 4 wsi nowych. 
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Dostrzegacz Austryiacki z d. 
b. m. zawiera, co następuje : i 


Je 


Gazeta powszechna Niemiecka z 
d. 2. t. m. wyraża: »Wiesč potrzebuiaca po- 
»twierdzenia, a pochodząca z Korfa niesie 
»że mianowany dowodch Tripolizzy, Sir Tho. 
»mas Gordon został od pewney nieprzyjaciel. 
»skiey ręhi otruty.e | 

Wieść tę, maiąc wiadomość z pewnego 
żrodła sprostować ińożeiny w tem, iż P. (nie 
Sir) Th. Gordon, Szkot, człowiek prywatny, 
znacznego maiątha, którego milość do dawniey 
zwiedzaney piżez niego hlassyczney ziemi Gren 
ków, zawiodła do powstańców wy Morei, 
gdzie iego zapał i bogactwa ziednały mu nie- 
bawnie poważenie, przejęty po zdobyciu Tri- 
polizzy wstrętem ku miezłyczonym Zgrozom 
w iego oczach popełnianym, opuścił dobro- 
wolnie miasto, Pelopones, Greków i ich 
sprawę, i zdrów zupełnie przybył na wyspę 
Zantę. Gdyby maż ten ogłosić chciał publicz- 
nie to, częga podczas swoiego pobytu w Gre. 
cyi był świadkiem , opisanie lego wystawiłoby 
strasznie stan tych nieszczęsnych kraiów. 
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